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— Scióśpiony zewsząd Zurbano żąda kapi- 
tulacyi. — Okólnik najwyższćj junty do junt 
innych miast głównych. — Miasta portowe 
przystępują do insurekcyi. — Obejero pre- 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Miiszpanija. 


Moniteur z dnia 29. czerwca zawióra nastę- 
Pujące telegraficzną droga nadesłane wiadomo- 
‘ci 2 Bajonny z dnia poprzedzającego : »Sewilla 
Wydała pronunciamento dnia 19. czerwca: Szef 
Polityczny i część wojska przystąpiły do po- 

stania, Jeneralny kapitan opuścił miasto, 
"unia pronuncyjonowała się d. 18. Jeneral- 
yY kapitan i szel polityczny opuścili miasto. 
„wstanie rozszórzyło się w Galicyi: miasta 
dap tgo, Lugo, Orense, Vigo, Betanzos wy- 

Y pronunciamento, — Rejent przybył d. 22. 


GA LELA. 
LWOŃWY SK. A.. 


SA. 


Dodatek do Taaety Lmos-kiej 

obejmuje duniesianta urzędowe i 

prywatne. Za umieszszenie w Do. 
- datku plaa! zle od wiersan w pół. 
kolumnie (druklem garmont ) ra 
pierwszy ras 3 kr., a aa kaśden 
nastepujacy raz tylko po 1 1j8 hr. 
mon. konw. Za większe litery plaeń. 
alg wedle tego lle na mwyasajny 
druk obrnchowane milejsea aaj- 
mą. Redakcyja Gnaety Lwowskiej: 
Przyjmuje tyłko franhowana |lrty: 


13. lipca 1843. 


KZ TT 


do Quintanar (de la Orden), i udaje się w 
dalszy pochód ku Walencyi. — Jenerał R o- 
dil mianowany jest komendantem halebard- 
ników. — Z Madrytu pić ma nic nowego. 

La Presse pod dniem 29. czerwca zawiéra na- 
stępujące wiadomości z Hiszpanii: »Z Ferpi- 
gnan pod dniem 25. nadesłano do nas list pi- 
sany przez wiary godnego człowieka, który 
dniem wprzód z Barcelony odjechał. Podług 
tegoź listu” gubernator twierdzy Montjuich * 
nie uskutecznił jeszcze swćj groźby bombar- 
dowania miasta. Prawie cała ludność opuści- 
ła miasto i koczowała ad dwóch dni w pobliz- 
kićj okolicy. — Tę zezwoloną przez guberna- 
tora zwłokę przypisywano niebezpiecznemu 
położeniu Zurbana, na którym pułkownik 
Prim mógłby bombardowanie miasta odweto- 
wać. Jakoż w samćj rzeczy znajdował się Z ur- 
bano w Igualadzie przez rozjątrzony lud wiej- 
ski, który opanował wszystkie przesmyki i wyży- 
ny, zupełnie w takićm samém położeniu, jak 
Earcelona pod działami twierdzy Montjuich. 
Scićśniony zewsząd posłał parlaraentarza do puł- 
kownika Prim żądając kapitulacyi, aby mu 
pozwolono bez przeszkody cofnąć się do Cer- 
wery. Propozycyję jego odrzucono z tym dodat- 
kiem, że jeżli niezwłocznie z swojóm wojskiem 
do narodowego powstania nie przystąpi, tedy 
pie otrzyma pardonu podczas ataku, wtóry za 
przybyciem lada chwila spodziewanych dział 
nastąpi. — Na tóm ograniczały się po dzień 
24. wieczorem rozgłoszone w Barcelonie wiado- 
mości. « 

Frankfortska Oberpostamiszeituny zawićra na- 
stępujący przegląd wiadomości z Hiszpanii: 
»Junta Katalonii przekonała się, iż potrzebną 
jest rzeczą ustanowić polityczne ognisko i regu- 
larna administracyję wodpadłych od Espartera 
prowincyjach; tylko połączeniem sił zbrojnych i 
zgadzających się z sobą środków może insu- 
rekcyja odnieść zwycięztwo; z tego powodu: 
junta w Barcelonie wydała okólnik do juntin- 
nych miast glównych, które się przeciw Re 
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Żentowi pronuncyjonowały , z wezwaniem, by 
przyjęły następujące zasady: Zwołanie junty 
narodowćj (powszechne zgromadzenie Stanów) 
na które z początku każda z junt prowineyjo- 
nalnych wyszle dwóch deputowanych ; wezwa- 
nie ministeryjum Lopeza do siedziby junty 
narodowój; ustanowienie miasta Walencyi na 
siedzibę rządu centralnego (władzy wykonaw- 
czój). Z 48 prowincyj, na które cała Iliszpa- 
nija jest podzielona, oświadczyło się po dzień 
23. czerwca 14 sianowczo przeciw rządowi w 
Madrycie, mianowicie : Albaceto, Alicante, Al- 
meria, Barcelona, Burgos, Castelion de la Pla- 
na, Cuenca, Gerona, Granada, Malaga, Mur- 
cia (z Kartagena) , Tarragona, Teruel, Walen- 
cyja. lnsurekcyja wzmaga się na wybrzeżu 
Śródzicmaego morza we wszystkich miastach 
portowych. Dotychczas jeszcze nie pojawiły 
się angielskie okręty. W Waleucyi panuje zu- 
pełua zgoda i jedność między stronnictwami 
exaltados i moderados ; zwaśnienie z roku 
2830 zniknęło na chwilę; obie partyje spu- 
czczają nawzajem cokolwiek z surowych swych 
zasad i trzymają razem przeciw Espartero- 
wi, który powszechnie za nieprzyjaciela jest 


mważany. Dwóch deputowanych trzymajacych 
za Esparterem uorganizowało w Buniol, 


niedaleko Walencyi, kontrrewołucyję ; wysła- 
no przeciw nim oddział wojska, poczóm się 
oni do Requcno schrónili. Kilka kolumu wy- 
ruszyło z Walencyi dła uszykowania się na go- 
ścińcu madryckim. Powstanie w Murcyi spa- 
raliżowane było z początku przez władze miej- 
scowe; ale z Martageny i Alikante przybyło 
tam 14500 ludzi wojska linijowego i milicy:, 
poczóm władze miejscowe oddaliwszy się, zo- 
ztawiły insurekcyi wolne pole. Było bardzo 
na czasie, że Espartero w pochód sie udał; 
wystapienie jego do ataku powściagnie najbar- 
dzićj pojawiającą się w. zędzie dążność do buntu. 

Podtug najnowszych wiadomości z Granady 
wzywał jenenał Alvarez to miasto dwa razy 
do poddania się; ale takowe odpowiedziało za- 
tknięciem na murach kastylijskićj chorągwi. 
Zabarykadowano ulice i domy. Milka korpu- 
sów podjazdowych wyruszyło z Granady prze- 
ciw Alvarczowi; oddział strzelców stoczył 
już utarczkę z przedniemi czatami. Junta 
przyrzekła wszystkim oficórom i podoficćrom, 
którzy się do powstąnia przyłącza , wyż- 
szy stopień, a Żołnićrzom zmniejszenie służ- 
by na dwa lata. Dzieci tych, którzy w téj 
świętćj walce polegną albo do służby niezdat- 
nymi zostava, będa na koszt publiczny wycho- 
wane i t. d. — Pogłoska o zdobyciu Malagi 
pie potwierdziła wię. 
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Moniteur z dnia powyższego donosi co na- 
stępuje: »Palencyja pronuncyjowała się dnia 
25. Wojsko przystapiło do insurekcyi; depu- 
towany Obejero mianowany jest prezyden- 
tem junty a jenerał Amor objął dowództwo 
nad wojskiem i milicyja narodową. Następnie 
z Perpignan pod dniem 27. czerwca: »Onpegdaj 
d. 25., cofnął się Zurbano z Jgualady rê 
Cerwere.4 


Przez tę ostatnią wiadomość zmeiejszyła się 
obawa w Barcelonie; Zurbano powtórzy! 
jeszcze d. 22. czerwca swe groźby w zaciekłćj 
proklamacyi; ale powstańcy pod dowództwem 
pułkownika Prim i jenerała de Castro» 
otoczyli go; jak się zdaje, musiał on wywal- 
czyć sobie odwrót, jeżli mu insurgeńci złote” 
go mostu nie wystawili; podług pogłoski, 28 
która jednak ręczyć nie możemy, dla otrzy” 
mania wolnego odwrotu, cofnął Zurban? 
swój rozkaz bombardowania Barcelony. 7 
Z Madrytu miano wiadomości po dzicń 25. 
czerwca ; jeszcze panowała spokojność w tej 
stolicy. — Walladolid i Santander miały wyda? 
pronunciamento. 


WDiario de Barcelona pod d. 28. czerwca czy” 
tami: Vincente de Castro doniósł w liście pisa” 
nym z Martoreli, d. 21. czewca że w całćj Katalo- 
nii jeszcze tylko Lerida i twierdza Montjui 
pozostają wierne Esparterow i. Twiórdza 
i garnizon w la Seu-d Urgel, uznały najwy?” 
szą juntę. Uzbrojona Katalonija udaje się W 
pochód naprzeciw Zurbanowi; 25,000 0% 
ważnych obywateli stoi między Bruch i Bat 
celona, są oni wspićrani armiją, którą ost? 
tecznie postaoowiła dotrzymać swćj przysięgę” 
Wezwał on Zurbana aby niezapominał, ze 
jest Hiszpanem, i że zawsze był przyjaciele 
konstytucyi i dobrym patryjota. Przypomina?” 
jac mu Bergarę, mówi: »Dajmy sobie bratem 
ski pocałunek w mićjscu, które sam možen 
wyznaczyć.« Wezwanie to ma jedynie na c'a 
zapobiedz rozlewowi krwi i zniszczeniu wie 
przyjaciół, których Vincente de C astro! 
jako brygadyjec i jeneralny komendant p 
wszćj dywizyi liczy w armii Zurb ana. i 
22. zawiadomił Vincente de Castr oi 
dziennym rozkazie swych žołnićrzy, Że W e 
powiedź na posłane do Zurbana „wezwał. 
otrzymał od niego wiadomość, iż Espa rój 
ro d. 15. miał do ludu przemowę, W MA 
oświadczył, iż wszystkim lwom Kastylii 
będzie czoło, i woli raczćj uciec się odu 
chi i despotyzmu niż uledz żądaniom a 
W skurck tego Vincent de Castro gti 
swych Żołnićrzy, aby dali naukę 1éj 6°" 


o 


o 


az. 


tyranów , którzy dla swój „korzyści wielki i 
szlachetny naród skonfiskować usiłują.« 

»Ośm dni wytrwałości i odwagi będzie dosta- 
tecznych do osiągnienia tego skutku. Pokad 
płynie krew w żyłach jenerała de Castro i 
Jego żołnićczy,. potąd w Hiszpanii tylko konsty- 
tucyją z roku 1837. Izabela IL. i narodo- 
Wwa niepodległość panować będą.« 

Podlug dzieńnika Conslifultionnel niepowiodło 
się zupełnie uderzenie jenerała Alvareza 
na Grenadę, zacięcie ścigali powstańcy wojsko 
Jego na znaczna odległość. 

Jeden z korespondentów fravkfortskićj Ober- 
Postamiszeilung wyraża się o stosunkach hiszpań- 
skich w liście pisanym z Paryża d. 29. czerwca w 
ten sposób: »Dziś nie.nadeszły dzieńniki hiszpań- 
skie ; Burgos, leżące między Witorią a Madry- 
tem wydało pronunciamenło ; dla tego gońcy 
Muszą omijać to miasto. Prowincyje baskij- 
skie zachowują się spokojnie ; dziwna zmiana 
Wypadków | Biskaja, która w pażdzierniku ro- 

u 1841 pićrwsza wzywała do powstania, mil- 
Czy teraz i leży jakby zmartwiała na swych 
gruzach, podczas gdy Walencyja i Barcelona te 
obadwa miasta, które poniżyły Hrólowę a wy- 
niosły Es partera, sa teraz najpiérwsze, 

tóre przeciw niemu oręż podniosły ; że Gali- 
cyja powstała jestło straszny cios dla Rejenta; 

ecz szczęściem dla niego jest nieczynność 

Basków, gdyż w przeciwnym razie podałaby 
sobie insurekcyja ręce wzdłuż Pirenejów, po- 
dobnie jak portowe miasta wzdłuż nad- 
brzeża Środziemnego morza i Oceanu a 
Rejent byłby wtedy jak siatką obsaczony. 
Es partero postępuje pomału ku Walencyi 
widać , ze jest niezdelerminowany; z każdym 

niem pojawia się nowe pronunciamento; jestto 
walka na śmierć lub Życie. Mieszkańcy Bar- 
celony zdecydowani są poświęcić miasto ; jeźli 
Zniosą tę ofiarę, tedy czeka zguba Zurbana; 
niepodobna obliczyć moralnego wrażenia z ta- 

tego gwałtu, jakim jest bombardowanie. 

iejska milicyja Kadyxu podjęła się pełnić 
służbę wojkową; a tak załoga pójdzie pod dy- 
spozycyję. Espartero musi teraz spieszno 

ziałać, co nie jest w jego charakterze; nić 
Ma on ani budzetu ani skarbu. Podatki sa 
dowolne, a Hiszpan, którego trudno Siłonić 
«0 płacenia skoro nie jest obowiązany, nie 

gdzie się spieszył płacić to, czego mie wi- 
e: — Gazette du Midi donosi o wypadku, 
tóry sam z siebie mało jest znaczny, ale daje 
owód do wiela uwag. Na codziennćj prze- 
azdce w Prado wysiadła byla Izabella z In- 
ntką swoją siostrą z powozu ; młode damy 


te przechadzały się pieszo po alejach, lud 
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wołał: Niech żyje Królowa! i zapomniał o Re- 
jencie. W tćm przybiegło kilku uliczników 
z laskami i rozpędziło przechadzających się. 
Obiedwie Królewny przelęknione wsiadły czóm 
prędzćj do powozu i odjechały. — Ministery- 
jum francuzkie otrzymuje codzień depesze 
z nad granicy hiszpańskićj, których zaraz liró- 
lowćj Krystynie udziela; urzędowe depesze 
od niejąkiego czasu rzadko są umieszczane 
w dziennikach urzędowych. 

Podług prywatnych wiadomości z Madrytu 
pod dniem 25. czerwca nie była tam wpra- 
wdzie zaburzona spokojność , jednakże wiele 
znakomitych familij zostających w pokrewień- 
stwie z przewodzcami powstańców i przeciwni- 
kami panującćj partyi politycznćj, zaczęło zu- 
pełnie odosobniać się, a nawet opuszczać sto- 
lice. Angielski poseł p. Aston chciał się u- 
dać do Anglii na urlop, ale przeciwne instruk- 
cyje rozkazały mu pozostać w Madrycie. Re- 
jent, który dnia 26. miał sianać w Albacete, 
cićrpiał znowu na kamień. Miał on nadzieję, 
Że zgromadzi około siebie 42 batalijonów , a 
między temi także batalijon Królowćj pod roz- 
kazami brygadyjera Enny. Zresztą większa 
część pułku prowincyjonalnego z liuenki be- 
dącego pod dowództwem jenerała Alvareza, 
przeszła do powstańców. I wojsko z Grenady 
zostało przez zbiegostwo. bardzo osłabione. — 
Duvia 20. panował wielki rozruch w Korunia. 
Zapewniano, że pułk Luchana stojący w Oka- 
na: włamał się do kasy i wziął sobie Żołd za- 
legły. Linage choruje na ranę w nodze; 
szef eskorty Rejenta pułkownik Villar jest 
także chory i musiał dla tego we włości Maa- 
cha pozostać. 


. WWiekka Brytanija i Hriandyja. 


Królowa wyprawiła dnia 26. czerwca w pa- 
łacu bukioghamskim soirée, na któróm także 
Król hanowerski, tudzież Król i Królowa Bel- 
gów się znajdowali. 

W izbie wyźszćj dnia 26. w nocy pomknięto 
o jeden stopień dałćj lorda Aberdeen wnio- 
sek do ustawy, dotyczacy szkockiego kościoła ; 
w izbie miższćj przeszło w trzecićm odczyta- 
niu kilka klauzul bilu dotyczącego rozbroje- 
nia Irlandyi. 

We wtorek dnia 27. czerwca statek parowy 
Acadia, który dnia 16. Boston, a dnia 19go 
Halifax opuścił, przywiózł 5000 dolarów jako 
wsparcie dla funduszu repealistów. y Gazety 
nadesłane tymże okrętem nadmieniają, że 
Ameryka okazuje wielki udział dla repeali- 
stów w Irlandyi; jest nawet nadzieja, że je- 
szcze nowe zasiłki pieniężne nadesłane będą. 


Eraneyja. 

Z Paryża dnia 29. czerwca. Na one- 
gdajszém posiedzeniu izby deputowanych 
wywołało padzwyczaj żywą dyskusyję o b w a- 
rowanie Paryża. Rząd zażądał na rok 
1894 na to obwarowanie 20 milijonów; komi- 
syja zaproponowała zmniejszenie o 10,000 frau- 
ków (w obwarowaniu Vincennes).  Najpićriv 
uczynił jeńerał de la Bordonnaye uwagę, 
Że marszalek Soult w roku 1834 plan nie. 
przerwanego obwarowania uznał za śmiószność, 
utrzymując, Że trzydziestą pięcią milijonami 
cały Paryż dostatecznie obwarujc. P. de La- 
steyrie skarzył na uciemiężenie przy wy- 
'właszczeniu gruntów. P. Allard przytoczył, 
Że z 9000 wypadków wywłaszczenia li tylko 
trzy dały powód do sprzeczki. Potóm starał 
się okazać, Że rzad dotrzymał sumiennie pra- 
wem przepisanego terminu co się wystawie- 
nia równocześnie muru opasujacego miasto i 
warowni dotyczy, i że pierwiastkowy kosztorys 
140 milijonów franków przekroczony nie bę- 
dzie; z roku 18438 pozostaje jeszcze 72 mili- 
jonów do zezwolenia. P. Łherbette obwi- 
nial rząd o wystawienie prochowni, koszar w 
Viucennes, tudzież warowni w Bourget. »Bu- 
dowle tec tak mówił »sa jawnym dowodem, 
do czego marszałek zmierza: jestto rzecz o- 
czewista, że on chce miasto trzymać na wo- 
wodzy. Spodziówam się, Że warownie te ni- 
gdy nie będa odgrywąć takićj roli, jak waro- 
wnie Montjuich i Antwerpii. Obawiam się, 
aby obwarowanie to nie zakończyło się tómi 
dwoma gróźnemi słowy: Bankructwo i de- 
spotyzmi« (Rozruch.) Marszałek Soult 
starał się udowodnić , że wystawienie warowni 
zupełnie się z ustawą zgadza; co się dotyczy 

ołożenia warowni izba ani mogła ani też chcia- 
ła ścisło rzad ograniczać. Koszary w Vincen- 
nes przeznaczone są dla pułka artyleryi, który 
dla pełnienia służby będzie tam miał swe sta- 
nowisko; podobnież i koszary konnicy. Nowa 
prochownia na lo jest przeznaczona, by uchy- 
fic nicbezpieczeństwa , które połączone było 
z przechowaniem prochu w zamku. Do Vin- 
cennes nie zatoczono ani jednego działa, a to 
z tego powodu , bo nić ma Żadnego, i na to 
iórwćj od izby pieniędzy żądać musi. Pan 
Odiłon-Barrot życzył sobie szczęścia, Że 
wspiórał ustawę dotyczącą obwarowania Pary- 
Ża ale izba nie chciała bynajmnićj dać rzą- 
dowi wolność w wybićraniu placów na waro- 
wnie; budowle w Vincennes sprzeciwiają się 
ustawie i zagrażaja najważniejszym swobodom 
Prancyi. P. Bignon przyłączył się do tego 
udania, i zapytał marszałka Soult, czy nie 
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chciał w Vincennes wystawić kazamatów. Mar- 
szałek Soult: »Te rozpoczęto już w roku 
1832.« Wezwano do głosowania. Margrabia 
de Larochejaquelin powstawszy nagle za- 
wołał: »Wy gotujecie krajowi niewołe.* (Mi- 
nistrowie spraw wewnętrznych i zagranicznyć 

wołają do porządku.) »Ja odwoluję się do pu” 
bliczności i do zwołanego na obrady narodu:* 
P. Guizot: »To jest odezwa do buntu.« Pre- 
zydent gani wyrazy pana Larochejaquelin 
i przywraca porządek; w końcu zezwolono cał- 
kowicie na zażądany kredyt. A 

Przyrzeczenie, które p. Guizot na wczo 
rajszém posiedzeniu dał izbie deputowanych, 
że na następnéj sesyi przedłoży wniosek 69 
ustawy dotyczący emancypacyi niewolników 
w naszych kolonijach, sprawił na izbie ja 
najpomyślniejsze wrażenie. 

Pomimo Że podług obliczenia księcia Bro- 
glie emancypacyja niewolników za pomocź 
wynagrodzenia kosztowałaby kraj od 230 do 
250 milijonów franków, i pomimo Że izba nie 
za bardzo kwitnący uważa stan naszych foan- 
sów, przecież oświadczenie pana Odilon 
Barrot: La grande messure de Vabolition de 
Vesclavage ne doit pas être subordennće à d0’ 
considérations financières przyjęto wczoraj z j5” 
wną pochwała. Nawet p. Mauguin, któ- 
rego stosunki z kolonijaini powszechnie są Wi 
dome, nie ważył się więcćj za adwokata han- 
dlu niewolnikami narzucać. ; 

Prenolacyja rentów znowu spadła; przyczy” 
na tego ma być to, źe z Katalonii żadnyć 
wiadomości Bie otrzymano; a Że nić ma takze 
zwyczajnćj poczty z Madrytu, więc wnoszą P% 
wszechnie, że Biskaja przystąpiła do powst 
nia; rzad miał otrzymać telegrafem potwieF” 
dzenie o klesce Zurbana. — Słychać było 
na giełdzie, że wczoraj wieczór p. Lacav** 
Laplagne, sym ministra finansów, młodzie” 
niec mający lat 23, właśnie gdy był w kg- 
pieli, zeszedł z tego świata. 

—— dnia 30. czerwca. Podług telegr* 
ficznćj depeszy z Marsylii wysiadł tamże t® 
goż dnia na ląd książę Aumale, i z najży”” 
szym zapałem był przyjmowany. = 

Książę Nemours podłag dzieńnika Mon” 
teur odjedzie w poczatku sierpnia do oboze 
w Plelan niedaleko Rennes, i w drodze SW 
tamże zwidzi część zakładu remonty W g 
mandyi i w Bretague, równie jak i szkołę kon 
nicy w Samur; późnićj odwidzi książę ^ 
mours obóz pod Lugdunem; księżna , J5 
słychać, będzie towarzyszyć swemu malż0 
kowi w pomienionćj podróży. 
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Podezas debaty w izbie deputowanych nad 

udżetem marynarki, nadmicniono o eman- 
cypacyi niewolników. Po przymówieniu 
3e wielu członków za i przeciw, porzuciła 
izba ten przedmiot, a tak kwestyja o emancy- 
Pacyi niewoluików w kolonijach została na dal- 
SŁY czas odłożona. 

Gazette de France unosi się bardzo nad od- 
wagą , którą okazał jéj przyjaciel , pan La- 
tochejac quelin, na onegdajszćm posie- 
dzeniu izby deputowanych; widzi ona już chwie- 
Jace się iupadkiem grożące ściany sali, w któ- 
rój Larochejacquel in wyrzekł to wiel- 

ie słowo: „Smutek i wściekłość centrówe 
Mówi on »sa nie do opisania ; szczególniej G ui- 
Łot był bardzo oburzony; imponujący jego 
Wzrok zdawał sie prezydentowi rozkazywać , 

Y wezwał MMówWCce do porządku ; to się nie 
3 Taj Ószcze tylko tego brakowało da sławy 
pm Laroch ejacq uelin.« Journal des 
a czyni o tójże samej debacie takie uwagi: 

“Yy nie łudzimy się bynajmnićj; dopokąd wa- 
rownie około Paryża nkończone nie będa, po- 
lawiać się będą co roku podobne debaty ; 
trze a masę przerażać strachem ; do tego celu 
„dałają jedni z powodu stronnictwa, drudzy 
har tego, Że się istotnie lękaja; dlugo miotane 
<ua obelgi i potwarze wszelkiego rodzaju; ale 
9 Wszystko nie nic pomoże; warownie przecie 
Przyjdą do skutku. Chciała tego izba i Fran- 
Koh pragnie tego. Oto jest jedna z tych 
M wał, od których wielki naród nigdy nie od- 
gpuje. Francyja nie obawia się bynajmnićj 
*wego rządu; Francyja umić sama czuwać nad 
swą wolnością ; czuje ona, że losy jéj wewnątrz 


„maju zupełnie litylko w jego ręku spoczywają 


że wszelkie warownie świata byłyby bardzo 
ute zawadą dła jego woli. Opinija publiczna 
tyik pe uwieść : warownie około Paryża są 
Cóż, ila cudzoziemców grożne i niebezpieczne. 
wA olwiekbądź przeciw nim powiedzićć mo- 
RE e wszystko już zapóźno; trzeba było, 
wiat Jeszcze był czas po temu, wmówić 
tdk €, aby na mie nie głosowała; porzucać je 
"AZ byłoby hańba, a nawet prawie trzecią in- 


szyją,a 
ke Tulonu wydano teraz rozkaz, aby okrety 
WE są Jemmapes i Alger odpłynęły ku wy- 
cy, spik hiszpańskim, dla ochrony w insurek- 
wa nadmorskich miagiach osiadłych Fran- 
KMurcyjxRe 


Po skończonćz : A > 
AD: j dnia 6go o perskich niepo- 
| pna naradzie w dywanie , odbyło R 
c< otym samym przedmiocie między rossyj- 


skim i angielskim ambasadorem kilka konfe- 
rencyj. Enweri Efendi powraca już do 
tćj stolicy i wiezie zsoba, jak wiademo, nie 
wiele pomyślnych wiadomości. Persowie oka- 
zują się nadzwyczaj niewyrozumiałymi, uży- 
wając zachwałego, obrażajacego toou, który 
w Konstantynopolu ciągle Diweczy to wszystko, 
co tylko dobrego pan Buteniew i Sir 
Stratford Canning przezswoję niezmor- 
dowana usilność zdziałali.  Dymisyjonowany 
Reis- Efendi, Sarim jako najdokładnićj 
o perskićj sprawie zawiadomiony polityk, bywa 
na wszystkich tych naradach, a zdanie jego 
ma tak u Turków jak i dyplomatów zagranicz- 
nych wielka powage. Tak podług doniesień 
graniczących z Persyją baszów, jako tóż z ra- 
portów rossyjskich i angielskich ajentów w pro- 
wincyjach perskich, nie podpada zadaćj wątpli- 
wości, że Persowie do wojennćj demonstracyi 
się gotuja, a zdrugićj strony, Że naczelnicy 
tureccy unikają wszystkiego, aby im w niczóm 
do tego nie dać powodu. . 

Podług najnowszych wiadomości z Erzerum, 
wybuchła tamże morowa zaraza. W mieście 
i w przyległych okolicach liczono już 420 u- 
marłych a 40 chorych. Słychać, że tę zara- 
zę zawieziono z Diarbekiru. Wszystkie osoby 
przybywające z pomienionćj ohqlicy, poddane 
sa pod kwarantannę przez dni 45, a towary 
przez dni 20. 


, Chiny. 


Z najoowszych utworów literatury angielskićj 
największa uwagę zwróciło na siebie wydane 
temi czasy dzieło pana kapitana G. G. Loch 
pod napisem: The closing events of the Cam- 
paign in China, the operation in ihe Yang-the- 
kiang and treaty of Nanking. »Przez cały dzień 

odczas zdobycia Czyn-kiang-fu« opowiada ka- 
pitan Loc h, »dawało tak chińskie jak i tatar- 
skie wojsko dowody tak wielkićj waleczności, 
iż obudziło wnas prawdziwy szacunek, i z pe- 
wnością zaręczyć mogę, Że mężowie najwyź- 
széj klasy od piórwszego aż do ostatniego do- 
wiedli swojóm postępowaniem, iż poniesionćj 
klęski znieść nie mogą: bo chociaż my wielu 
mandarynów zabrali w niewola, jednakże nigdy- 
śmy ich długo jako jeńców zatrzymać nie mo- 
gli, gdyż się ałbo głodem umorzyli, albo ja- 
kimkolwiekbadź innym sposobem Życie sobie 
odebrali. Chińczykowie stawili pam niejeden 
przykład świetnćj waleczności i poświęcenia się, 
itak przytoczę tylko jeden wypadek, który się 
na wałach Czyn-kiang-fu wydarzył: Jedem 
z mandzrynów wyprowadził mała garstkę nie- 
mał trzydziestu ludzi naprzeciw występującćj 
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do ognia kompanii jenerala Schoe dde; za 
daniem przez nas ognia z ręcznćj broni roz- 
pierzchnęli się jego zołnićrze, lecz on masze- 
rował naprzód aż pod same bagnety, i wypa- 
liwszy lontem zswćj strzelby, porwał z soba 
dwóch naszych grenadyjerów przez wał do mia- 
sta. Jestem przekonany , Że gdyby Chińczy- 
kowie przez angielskich oficerów byli exercy- 
towani, daliby się tak dobrze, a może jeszcze 
lepićj użyć do boju, niż Sypojowie. Mają oni 
większą fizyczną siłę i morałna wytrwałość, 
przeto mocpićj zatrzy mują pićrwsze wrażenia, 
nie prędko tracą zaufanie , i już przez sama 
próżność staja się mężnymi. 

Za osobliwość miano w Anglii, że w Liwer- 
polu zbudowano żelazny dom dla afrykańskiego 
króla, ale — sub sole nihil novi! kapitan Loch 
opowiada rzecz następująca: »Niedaleko Czyn- 
kiang fu zeszliśmy się na wzgórzu z Sir H u- 
gonem Gugh, który nas tam oczekiwał. 
Oprowadził ou nas po wzgórzu dla pokazania 
małój pagody z lanego żelaza, która, jak mi 
Gótzlaff opowiadał, co do napisu i charak- 
teru już przynajmnićj 4200 lat stoi, i zdaje 
się, iż za dynastyi Cesarza Tang zbudowana 
była. Ma ona 30 do 40 sióp wysokości, a u pod- 
nóża około 8 stóp średnicy i wewnątrz aż do 
szczytu jest murowana. iazżde z siedmiu pią- 
ter jest osobno odlane; każda strona ośmio= 
Ścianu przyozdobiona jest figurami, i dotych- 
czas widać. Ža takowe bardzo dobrze były od- 
lane, chociaż zab czasu juź je bardzo zni- 
weczył. Tae fa 344 - 


NOWINY. 


Towarzystwo muzyczne wykonało na dniu 
20. b. m. w sali redutowćj szóste ćwiczenie. 
Uwertura: Klänge aus Osten, z wielką wyko- 
mana dokładaościa, czyni zaszczyt Dyrekcyi 
Towarzystwa. Paai Pirscher była polu- 
bieńcem tego wieczora. Hucznómi oklaskami 
witanv ją za każdym niema! akordem. Z wła- 
ściwym. sobie talentem odśpićwała aryję z Rv- 
berta Diabła, która na e »wszechne żadanie po- 
wtórzyła. Nawet w dwóch małych piosenkach 
Lachnera umiała unieść publiczność i wy- 
wołać oklaski, aby ostatnią piosnkę powtórzyła, 
Znany nasz wirtuoz pan Kessler towarzy- 
szył jéj na fortepianie. — Kwartet na wiolon- 
czele trochę mono-tonny nie tyle zajał słu- 
chaczy, za to piękne dźwięki gitary naśladu- 


jące uwerturę zopery p. Halevy: Gitarzysta, 
sprawiły powszechne zadowolenie. 

W Poznaniu odegrali amatorowie trajedyję 
Korzeniowskiego : Mnich, z którćj do- 
chód przeznaczony jest na powiększenie fun- 
duszu sceny połskićj. 


ZZOZ ŻA 
WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE: 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Ze Lwowa dnia 12. lipca. (Jarmark na wet 
nę.) Od naszego ostatniego doniesienia przy” 
było jeszcze 400 cetnarów wełny na nasz jar” 
mark, tak, iż na targowisku jest jéj 4300 ce” 
tnarów, a po składach prywatnych 200 cetnarów* 
Dotad sprzedano 20 partyj, czyniacych ogółem 
do 500 ceinarów. Ceny równaja się jako tako 
przeszłorocznym , ale to tylko za pięknie wy* 
mytą wełnę. Przy odbytóm dotąd kupnie, nie 
było droźszćj wełny jak 85 zr. m. k., ani t 
tańszćj jak 60 zr. m. k. za cetnar. Ķupie? 
wrocławski Hejne odjechawszy ztąd dnia 88% 
b. m., udał się do Brodów, zaś wczoraj każ 
wrócił, iogłada wełnę na naszóm targowisku 
atoli dotąd nic nie kupił. 

Na wystawie owiec nie zaszła Żadna 
zmiana od naszego doniesienia, umieszczoneg” 
w Gazecie n. 79. 


Z Warszawy, dnia 8. lipca. (Jarmark na 
wełnę.) Nasz jarmark na wełnę rozpoczął się 
dnia 15. czerwca, itrwał przez cztéry dni. Ogó* 
łem przywieziono 11,824 cetnarów. Z téj liczby 
sprzedano na targu 7722 cetnarów, w składach 
banku polskiego złożono 3102 cetnarów, reszt? 
zaś zabrano nazad do domu. Ceny wypadły 
w porównaniu z przeszłorocznemi na korzy% 
producentów, a korzyść ta okazała się daleko 
znaczniejszą na pośledniejszych , niż na prze” 
dnich gatunkach wełny. 

W Królestwie Polskiém jest teraz w ogóle 
3,260,000 owiec. Przyjmując tedy średnia pr*” 
dukcyję po 2/4 funta (polskiego) z jednéj 6210 
ki, wypada, iż kraj ten dostarcza roczoi 
81,500 cetnarów polskich (czyli przeszło 59,00 
cetnarów wićdeńskich. 

(Koresp. handl. i przem. nro. 54) 
A 
TEATR POLSHANI. 
-r 


Jutro: Noc okropna w zamku Paluzzi, dramat 
aktach. 
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Ats Redaktor J. N. Kamiński, — Nakładem Spadkobierców F rańciszka Kratiera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


